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ROK IV 


Cztonkowie konf rencji ~ o wynikach swych prac 


„Usystematyzowaliśmy szereg zagadnień“ 
„Możemy rozpocząć pakowanie waliz" 


zakończeniu 
dzenia 
eznych, 


29.W *(Reuter) 
czwartkowego 
ministrów spraw  zagrani- 
prem. Bidault odbył kon- 


Po 


posie- 


PARYZ, czwartkowej konferencji 


czył wesoło: 


„Możemy 


swoich waliz”. 


ferencją prywatną z min. Byrne- 


sem, 


lIziny. 


ne 


Connally 


w 


zy o przehieg rozmów, co nastę- 


pu 


dn 


nek delegacji 
również zadowolony z 


f 


+ 


która trwała ponad pół go- 


PARYŻ. 


k delegacji 


29.VI (Reuter) — Czto 
amerykańskiej sen. 
oświadczył w czwartek 
mocy, zapytany przez dziennika 


fos WARSZAWA, 29%.VI 
„Poczyniliśmy postępy, paganda czynników 

ystematyzowaliśmy szereg zaga warszawskiej za 
ień". cymi odpowiedziami w 
Senator 


R) 


dobre 


Vandenberg, drugi czło 
amerykańskiej, był 


przebiegu »szczytowy. 


DOBRZY NIEMCY 


M. p., dn. 29 czerwca, 


(-el) Zdawało się, że po straszliwych doświadczeniach z lat 
1939 — 1945 powrót tzw. dobrych Niemców na widownię, bẹ- 
dzie poważnie utrudniony. Liczono się co najwyżej z tym, że ro- 
ię tę odgrywać będą emigranci niemieccy, którzy — przynaj- 
mniej formalnie — nie mieli żadnych kontaktów z hitleryzmem 
i diatego nie są obciązeni wspóiodpowiedzialnością za jego zbro- 
dnie. Natomiast nikomu nie przychodziło nawet na myśl. że o 
laury „dobrych Niemców” pokuszą się ludzie, którzy nie tylko 
współpracowali czynnie z reżimem hitlerowskim, ale byli pod- 
porami systemu i odgrywali pierwszoplanową rolę w niemiec- 
kiej polityce imperialistycznej i gospcedarce wojennej. 


_ Stało się inaczej. Wystarczy czytać sprawozdania z procesu 
Norymberdze, aby przekonać się, że poza Gce iem, CHE 


tropem, Hoessem i jeszcze kiłku innymi — wszyscy oskarżeni o 


zbrodnie wojenne ujawniają swe...  antyhitlerowskie: oblicze. 
Schacht, który cd roku 1335 organizował niemiecką gospodarkę 
wojenną, pamięta tylko o tym, że po nieudałym zamachu na Hi- 
tlera w lipcu 1944 roku, został osadzony w obozie koncentracyj- 
nym, jako podejrzany o udział w spisku. Jeden z publicystów pol- 
skich, przebywających, jako sprawozdawca, na procesie w No- 
rymberdze, ujawnia interesujące szczegóły objęcia przez Schach- 
ta w roku 1935 roli organizatora gospodarki wojennej. Dekret, 
który powoływał do życia urząd powierzony wiaśnie Schachtowi, 
przewidywał m. in., że dziatania zbrojne Trzeciej Rzeszy rozpo- 
czną się bez wypowiedzenia wojny. Innymi słowy, Schacht przy- 
gctowywał z góry i z pełną świadomością bandvcki napad Rze- 
szy niemieck'ej na sąsiadów. Dziś, ten sam Sohacht chee. ucho- 
dzić za niewinłątko. 3 
Drugim z kolei interesującym typem „dobrego Niemca” jest 
Speer, minister produkcji wojennej i twórca wojskowej organi- 
zacji transportu, do której wcielano masowo ludzi z całej pod- 
bitej Europy. Speer zeznaje przed sądem, że chciał zabię Hitle- 
ra i że był przeciwny używaniu cudzoziemców do prac przymu- 
sowych na rzecz niemieckiej machiny wojennej, Warto jednak 
przyjrzeć się troszkę bliżej tym jegn zeznaniom. Kiedyż to pan 
Speer cłiciał zabić Hitlera? Mówi cn, że było to w marcu 1945 
roku, a więc w chwili, w której katastrofalna klęska Trzeciej 
Rzeszy nie mogła już ulegać najmniejszej watpliwości. A jakież 
to były motywy, dla których Speer występował rzekomo prze- 
ciwko pracy cudzoziemców w Niemczech? Sam oskarżony ze- 
znał, że obawiał się wybuchu powstania robotników cudzoziem- 
skich w chwili krytycznej dla Trzec'ej Rzeszy. Pan Speer nie czu- 
je, że jego próba bronienia własnej skóry i pasowania się na „do- 
brego Niemca” jest w gruncie rzeczy ciężkim samooskarżeniem. 


Zeznania kata Polski Hansa Franka uderzają w nutę rzeko- 

mej pokory i jak gdyby skruchy. ale zarówno Frank jak i inni 
oskarżeni, zwalając całą winę. na Hitlera i Himmlera, nie umieją 
w żaden sposób wyjaśnić, dlaczego pozostawali na naczelnych 
stanowiskach w reżimie, skoro — jak twierdzą dziś — potępiali 
jego zbrodnie. 

Nie sądzimy jednak, aby zjawiskiem najbardziej groźnym w 
cażej tej aferze wypierania się win i przemałowywania różnych 
łotrów na kolor ochronny była ich własna postawa moralna. Zna- 
cznie gorszą rzeczą jest niezrozumiały wprost fakt, że ludzie za- 
czynają im jakgdyby wierzyć i jakgdyby przyznawać im okolicz- 
ności łagodzące. 

Jeden z dziennikarzy w Norymberdze przeprowadzi wśród 
swych kolegów interesującą ankietę. Zadał on po pierwsze py- 
tanie: którzy z oskafżonych zostaną skazani na śmierć, którzy 
na więzienie, a którzy będą uwolnieni. Okazało się. że na 32 
uczestników ankiety, osiągnięto jednomyślność tylko w sprawie 
Goeringa i Kaltenbrunnera. Jeśli idzie © los reszty oskarżonych — 
zdan'a były podzielone. Drugie pytanie ankiety miało na celu usta- 
lenie, jakie instytucje niemieckie zostaną uznane za winne spro- 
wokowania wojny i innych zbrodni, Otóż w tej mierze jedno- 
myślność istniała, jeśli idzie o partie hitlerowską i instytuoje 
bezpośrednio z nią związane, ale zdania byty już podzielone, gdy 
szło o ustalenie winy czynników wojskowych. 

Swiat okazał po roku 1918 krótką pamięć. Zapłacił za to 
potworną wprost cenę, którój na imię: druga wojna światowa. 
Nie wolno, aby się teraz powtórzyły znowu stare brędy i grzechy. 


oświad 


'©zpocząę pakowanie 


= Pr 


pz OE 


LONDYN, 29.VI R Mini- 
strowie spraw zagranicznych zè- 


brali się po południu pod przewod 


(Dalszy ciag na str. 4) 


Korespondenci prasy brytyjskiej 


administracji i amerykańskiej donoszą, że admi 
trzema twierdzą- 
referen- 
dum, które odbędzie się w niedzie 
lę 30 bm., osisgnęła swój punkt 


nistracja warszawska użyła . wszy- 
stkich środków dla akcji propa- 
gandowej, a więc radia, prasy, kin 
oraz ulotek. -Czynniki administra- 
cji warszawskiej wzywają ludność 
lo masowego udziału w plebiscy- 
cie za potwierdzeniem polityki 
idministracji. 


Stronnictwo * Mikołajczyka ma 
sytuację niezwykle ntrudnion$, 
gdyż nie tylko nie posiada do dys- 
pozycji tych Środków propagandy, 
o których wspomnieliśmy, ale u- 
trudnia sig mu wszelką akcję. Po- 
nadto szereg organizacji okręgo- 
wych P.S.L. rozwiązano, a przed- 
stawicieli Pol. Stronnictwa Ludo- 
wego wykluczono z komisji wy- 
borczych. 


Nadchodzą wiadomości. Że w 


różnych miejscowościach zamordo 


czych, a administracja warszaws- 


Rudolf Hess, b. 


który pry 


TRADYCYJNE Ś 


Bylo w Polsce od chwili )AdZY- 
skania niepodległości tradycję. że 
w dniu 29 czerwca obehodziliśmy 


wszyscy „Swick Morza”. O dacie 
tej nie zapominamy także dzis na 
obczyźnie. W oddziałach naszych 


odbywają się dziś uroczystość 
związane z. Polskim Bałtykiem. 
Jest'w tym głęboka symbolika, 


ı zarazem i dowód, że w najcięż- 


Przed niedzieln=m referendum w Polsce 
Terror, łamanie opozycji, 233 tys. milicjantów 


ted informuje, że czynniki 
warszawskie twierdza, iż „znako- 
mita 'większośę odpowie pozytyW- 
nie na w tkie trzy pytania”. 
Dodaje on, że przekonanie to opie 
fakcie posiadania przez , 


Press" 


ra się na 


U + . 
elementy komunistyczne ZWi3Za- 
ne z nimi czynniki, wszystkich 
środków propagandy oraz zajmo- 


wania przez nich wszystkich pozy- 
cji kluczowych w rzadzie admi- 
nistracji. Społeczeństwo polskie. 


Po raz drugi 


Hess „utracił” 
pamięć ! 
NORYMBERGA, 29.VI 


zastępca "Hitlera, 


I 
qd rozpoczęciem procesu 


(Reuter) 


w 


LB OZNA RONPE 
oun4ĄsIdQ) Lusor epey 


+ 


WIĘTO MORZA 


'unkach 
y w sprawiedliwość dziejowa, 


szych wa nie iracimy wia- 


któ 
Żolnierzowi 


*a pozwoli polskiemu 


powrócić z dumnie podniesionym 


Polski prawdziwie nie- 


W Polsee tej nie 


ni 


czołem do 
może 
Wilna, 


podległej. 


zabraknąć Lwowa, ani 
ani też szerokiego pasa bałtyckie- 


go- wybrzeżą! 


przynajmniej znaczna jego część, 
żyje pod strachem i w obawie 
przed tajną policją. Polacy terro- 


vzowani sz strachem przed wię- 
zieniem. 
Korespondent agencji wyraża 


przypuszczenie, że wobec syiua- 
cji, w jakiej znalazło się PSŁ, mo- 
zna oczekiwać, iż 44 milionów o0- 
sób wstrzyma się od głosowania. 
Kończąc swoje uwagi, korespon- 
dent AP dodaje, iż 233 tys. człon 
ków tajnej policji „strzec ma po- 
rządku wyborów”. 


SD AT" 


LONDYN, 29.V1 
z Warszawy, Że 
dzieżowe studenckie, 
ce pod całkowitę kontrolą admini 
śtracji warszawskiej, użyte zosta- 
ły do wystosowania apelu do sbu- 
dentów. znajdujących się za gra- 


nica 


p p biih 


R) — Donoszi 
organizacje  mło- 
pozostaja- 


Apel wzywa wszystkich studiu- 


skarz: zahóistwwa ele ; norymberskiego symulował utratę . í ALE = Re 
ka oskarża o te zabójstwa elemen nory skiego symulował utratę jących oraz nie studiujących, jak 


ty jej wrogie. 


Korespondeni „Associa- 


agenci! 


pamięci, znowu oświadczył, iż stra 


ił pamięć. 


również intelektnalistów do powro 
tu do Polski. 


Mobilizacja świata arabskiego 


BAGDAD, 29.VI (Reuter) — Ze 
Źródei dobrze poinformowanych im 
formują, że na konferencji w Blu- 
dan postanowiono stwoszyć armię 
arabską dla obrony Palestyny i 
inmych państw arabskich przeciw- 
ko agresji ze strony sjonistów lub 
z innej strony. Postanowiono da- 
lej, że o ile rządy brytyjski i ame- 
rykański trwać będą przy zalece- 
anglo - amerykańskiej xo- 
dla 


rwa stosunki polityczne i gospodar 


niach 


misji Palestyny, Arabowie ze- 


cze z W. Brytanię i Stanami Zjed- 


noczonymi. 


Rzecznik arabski oświadczył w 


związku z powyższym, co nastę- 


puje: „Jestem pewny, że arabskie 


aby nie zamieniono jej na panstwo 


żydowskie”. 


Ligę A rabską 


Egipt grozi W. Brytanii ? 


siły zbrojne obronią Palestynę, 
Ww spierany przez 
ALEKSANDRIA, 29.V1 Reuter) 
— Sekretarz generalny Ligi Arab- 
skiej zam Pasza oświadczył 
przedstawicielom prasy po konfe- 


rencji, jaką odbył z premierem e- 
gipskim. Sidky Pasza, że 
spirację narodowe Egiptu 
staną uwzględnione w sposób za- 
dowalajaey, wówczas Bgipt stanie 
się wrogiem W. Brytanii, 


jeśli a- 


nie z0- 


Dodał on, iż jest przekonany, że 


wszystkie pańetwa arabskie udzie- 


lą w tej sprawie swego poparcia 
Egipiowi. 

KAIR, 29.VI ANSA - De se- 
krelariatu Ligi Arabskiej *wpłynę- 


łą petycja przywódców muzutmań- 
skich z Ery ztórzy proszą, a- 
by Liga poczyniła kroki w ONZ i 
na konferencji paryskiej celem za- 
protestowania wobec ewentualnej 
aneksji Erytrei przez Abisynię. 


trei, 


De Nicola — Prezydentem 


Rep 


RZYM, 29.VI (ANSA) 
kie Zgromadzenie Narodowe wy- 
brało wczoraj po południu prezy- 
dentem republiki adwokata de Ni- 
cola. 


ub 


liki Wło 


Otrzymał on 396 głosów na 504 
gtosujacych. 

RZYM, 29.VI (ANSA) — Kandy 
datura adwokata z Neapolu De Ni- 
cola na stanowisko prezydenta re- 


NIC MU TO NIE POMOŻE 


LONDYN, 29.VI (R) — B. gau- 
leiter Poznania Greiser oświadczył 
na swoim procesie w Poznaniu: 

„Byłem przeciwny sianiu niena- 
wiści rasowej i narodowej. Uwa- 
żałem za nieszczęśliwy projekt de 
portowania Polakówy. Wielokrotnie 


podawałem się do dymisji, uważa- 
jac, że polityka hitlerowska w 
Niemczech jest niewłaściwa, jed- 
nakże dymisja moja nie była przy- 
jęta i musiałem wykonywać rozka 
zy Himmlera, którego stałem się 
bezwolnym narzędziem.” 


skiej 

publiki włoskiej została uzgodnio- 
na na specjalnej konferencji pomię 
dzy przywódcami chrześcijańskiej 
demokracji, socjalistów 4 komuni- 
stów. 


De Nicola liczy 69 lat: był kil- 
kakrotnie posłem do parlamentu 
w okresie przedfaszystowskim i 
w tymże samym ezasie. był kilka- 
krotnie ezłoniem rzadów. Od czer 
wca 1920 do grudnia 1923 był 
przewodniczącym izby  posedskiej. 
Następnie wycofał się z życia poli 
tycznego. 


` 
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Gen. Anders o „Polskim Korpusie 
Przysposobienia 


Kwatera Prasowa donosi: 

Dowódca 2. Korpusu gen. Wi. 
Anders przyjsł przedstawiciela 
Kwatery Prasowej, któremu udzie- 
lił w;jaśnień na szereg pytań, po- 
ruszanych przez żołnierzy, odnoś- 
nie „Polskiego Korpusu 
sobienia *'. 


Przyspo- 


Nasze stanowisko 


Na wstępie Generał zaznaczył, 
że stanowisko 2 Korpusu, w spra- 
wie decyzji brytyjskiej, zostało 
wyraźnie określone w rozkazie 
Dowódey Korpusu z dnia 31 maja 
oraz Deklaracji Zotnierzy 2 Kor- 
pusu z dnia 15 czerwca b.r. 

Jednocześnie. Generał podkreś- 
li} z naciskiem, że żadne zmiany 
w tym stanowisku nie zaszły. 


Organizacja P. K.P. 


Na zapytanie jaki charakter bę- 
dzie miał „Polski Korpus Przy- 
sposobienia” i jak będzie wyglą- 
dała jego organizacja, gen. Anders 
odpowiedział: 


„Polski Korpus Przysposobienia” 
będzie organizacją na wzór woj- 
skowy w ramach eil zbrojnych bry 
tyjskich. Będzie on dowodzony 
przez polskie dowództwo i kadrę 
oraz zachowa zewnętrzny j wew- 
nętrzny polski charakter. 


Celem jego jest u'atwienie żo'- 
nierzom Polskich Sił Zbrojnych 
stopniowego przejścia do życia cy- 
wilnego i osiedlenia .się na obczyż- 
nie. Władze brytyjskie wychodzity 
bowiem z założenia, że żo'mierza 
polskiego nie można  demobilizo- 
waę w tak krótkiej drodze, jak 
_żo!nierza. bryt jsklego. Brano tu 
pod uwagę fakt, że żo'nierz Pol- 
skich Sit Zbrojnych nie posiada 
swego domu w Wielkiej Brytanii, 
ani warsztatu pracy, nie zna ję- 
zyka i zwyczajów brytyjskich, nie 
należy do zwi:zków zawodowych, 
organizacji społecznych, nie ma 
żadnej opieki w wypadku choro- 
by i niezdolności do pracy itp. P. 
K. P. ma więc zaradzić tym trud- 
nmościom w okresie, poprzedzają- 
oym przejście żo'mierza do życia 
cywilnego, t stworzyć zdrowe pod- 
stawy dla jego przyszłości. 


‘Głównym 'zadaniem P. K. P. be- 
dzie przygotowanie żołnierzy do 
zawodów cywilnych i watwienie 
im uzyskania pracy. 


Rozmieszczenie żołnierzy ma się 
odbywać stopniowo, P. K. P. bę- 
dzie więc w międzyczasie używa- 
ny do prac, stoj”ceych w związku 
z przeszkoleniem zawodowym. 


Co się tyczy organizacji P.K.P. 
to zasadą jest utrzymanie zwi!z- 
"ków dywizyjnych, brygadowych, 
pułkowych (baonowych) itp. Zo*- 
nierze zachowają również polskie 
oznaki swych stopni wojskowych. 


W skład P. K. P. wejdzie 
„Skrzyd'o” Marynarki Wojennej i 
„Skrzydło? Sił Powietrznych. 


Naczelną władzą P. K. P. bę- 
dzie dowództwo „Polskiego Kor- 
pusu Przysposobienia”. 


Generał wskazał dalej, że, ze 


wzgledu na istniejące prawa bry- 
tyjskie, w P. K. P. będą obowią- 
zywać brytyjskie przepisy dyscy- 
plimarne i administracji oraz bry» 
tyjskie prawo wojskowe. 


"Warunki zaciągu 


— Jak wygl”daję warunki 
ciągania się do P.K.P.? 

— Przed zaci;gnięciem się do 
P. K. P., każdy Żołnierz będzie 
musiał podpisać kontrakt na okres 
około 2 lat. Przed upływem tego 
okresu, zwolnienie żo'nierza z P. 
K. P. będzie następowato w wy- 
padku, gdy otrzyma on stałe za- 
trudnienie w Wielkiej Brytanii, 
wzgl. w innym kraju, albo też, 
jeżeli zgłosi chęg powrotu do 
Kraju. 

Jeżeli żołnierz odmówi zaciag- 
*nięcia się do P. K. P. pędzie trak- 


Za- 


towany jako wysiedleniec (Displa- 
ced Person). 

Ci z pośród żołnierzy, którzy 
się zg'oszą na powrót do Polski 
nie będą podlegali zaciągowi do 
PSKP, 

Co się tyczy pac, to w czasie 
pe'nienia służby w P. K. P. żoł 
nierze wszystkich stopni będą ot- 
rzymywać uposażenie zbliżone do 
obecnego. 

Odprawa demobilizacja będzie 
wyp:acona wedlug zasad i stawek 
ustalonych dla żotnierzy brytsj- 
skich. 

Służba w P. K. P. ma być za- 
liczona do wysługi lat. 


Instytucje społeczne 
i szkolnictwo 


— Czy nasze instytucje kultu- 
ralne oraz P.C.K., Y.M.C.A. i P, 


B. K. będą miały pełna możność 
pracy na terenie Wielkiej Bryta- 
nii ? 

— Oczywiście. Jak już zazna- 
czyiem, P. K. P. będzie miat wew- 
nętrzny charakter polski i zacho- 
wa swobodę utrzymania i rozwoju 
polskiego życia kulturalnego we 
wszystkich jego przejawach. Co 
się zaś tyczy Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża, Y.M.G.A. i Polskie- 
go Białego Krz,ża, to instytucje 
te będą nadal funkcjonowały w 
dotychczasowym charakterze. 


Istniejsce na terenie 2 Korpusu 
szkoły będą wraz z pomocami 
szkolnymi przeniesione do W. Bry- 
tanii i beds nadal pracować w 
ramach P.K.P, 

Mtodzież akademicka, studiująca 
na uniwersytetach we W'o52:ch, 
zostanie przewieziona do W. Bry- 


tanii ostatnimi transportami woj- 
skowymi, by nie przerywać na ra- 
zie rozpoczętych studiów. Gene- 
rat dodał, że sprawa pozostawie- 
nia młodzieży na studiach we Wio- 
szech jest przedmiotem rozmów. 


Rodziny wojskowe 


= A jak się przedstawia spra- 
wa rodzin wojskowych? 


'=— Rodziny żo:nierzy oraz łud- 
ność cywilna z Barletty i Trani 
wyjada także do Wielkiej Bryta- 
nit. 

Obecnie w toku jest technicz- 
ne zatatwianie, czy wyjadą razem, 
czy też oddzieln,mi transsortami. 


Jeśli chodzi o zapytania, czy 
żołnierze będą mogli mieszkać z 
rodzinami, czy też będą osobne 
obozy dla ludności e,wilnej, to 
sprawa ta jest w toku rozmuw. 


Będziemy się starali — zakon- 
czyt gen. Anders — o jaknajdalej 
idące ułatwienia, zależy to jednak 
od techniczn,ch mo_liwości. 


Dowódca 2 Korpusu wizytuje polskie 
ośrodki w Palestynie i Egipcie 


Kwatera Prasowa: 

W drugiej potowie bm. Dowód- 
ca 2 Korpusu bawił na terenie E- 
giptu i Palestyny, poświęcaj ;e 
czas na wizytację tamtejszych pol- 
skich oddziatów i szkół. 

W Kairze, dokad gen. Anders 
przybył dnia 17 bm., witali Go 
na lotnisku liczni oficerowie bry- 


tyjscy i polscy z dowódcą JWSW gz, 
gen. Wiatrem na czele. - Tegoż |. 


dnia gen. Anders był przyjęty na 
półgodzinnej audieneji przez króla 
Faruka. 

Dnia 18 bm. gen. Anders i gen. 
Wiatr odbyli konferencję z gen. 
Sir Bernardem  Pagetem, br;ytyj- 
skim dowódcą W. Gen. Paget 
po konferencji podejmował gen. 
Andersa i gen. Wiatra śniadaniem 
pożegnalnym.. 

Dnia 19 bm. przed południem w 
mp. Dowództwa JWSW odbyła się 
uroczystość pożegnania gen. Pa- 
geta. W uroczystości wziął udział 
gen. Anders, oddziały garnizonu 


Quassasin, delegacje z dowództw 
terytoria'nych Palest:na i Egipt, 
Szkoły Junaków i M:odszych 0- 
chotniczek, oraz 8 szpitala Wo- 
jennego. W czasie uroczystości 
gen. Anders wyg:osił przemówie- 
nie, w którym wskazuje na na- 
szą trudną  eytuaćję podkreślił 
wspaniałą postawę Kraju, niugię- 
cle walezacego z sowiet. zacji Pol- 
i-konieezność - wytrwania w 
walce o wolność, niezależnie od 
form organizacyjnych, jakie bę- 
dziemy musieli przyjąć. 

W odpowiedzi gen. Wiatr za- 
meldował gotowość wytrwania w 
decyzji waiki, a następnie, z oka= 
zji nadchodz*cych imienin ztożył 
Dowódcy Korpusu. życzenia w i- 
mieniu zebranych. 3 

Przybytego o godz. 11. gen. Pa- 
geta powitał gen. Anders i gen. 
Wiatr. poczem generałowie doko- 
nali pezegl”du zebranych oddzia- 
łów. Po przegl dzie, gen. Paget 
wyg'osił następujące przemówie- 
nie: 


PRZEMÓWIENIE GEN. PAGETA 


„Zołnierze! Okres mojego do- 
wodzenia zbliża się ku końcowi, -a 
wraz z nim mój związek wojsko- 
wy z Armią Poleķ?, który trwał 
nieprzerwanie od 1941 r. 

Nie oznacza to jednak kresu 
przyjaźni z ezonkami Polskich 
Sił Zbrojnych, ani też pomniejsze- 
nia uczuć podziwu i przywi3zania, 
które żywię dla żoinierzy polskich 
wszystkiech stopni, będących pod 
moim dowództwem. 

(Poczucie Kkołeżeństwa między 
mami pozostanie żywe na zawsze, 
ponieważ zbudowane  zostato na 
trwałych fundamentach ofiarnoś- 
ci, dyscypliny i lojalności dla 
wspólnej sprawy. Wiem, że życie 
na Srodkowym Wschodzie nie zaw 


DWIE WOJNY W CYFRACH 


Przed kilkoma dniami og!0szo- 
no w W. Brytanii Białą Księgę 


porównującą stany I straty sił 
zbrojnych w obu wielkich woj- 
nach. ; 

W 4. wojnie światowej siły 


zbrojne brytyjskie osirgnęły ewe 
maximum w roku 1948-3.7 milio- 
a, w czym 114 tys. w lotnictwie; 
marynarka liczyła 436 tys. 

"W 2. wojnie światowej łączna 


EJ 


cyfra — była niemal taka sama, 
ale armia liczyła ọ milion ludzi 
mniej, odpowiednio większe było 
lotnictwo; marynarka - osiągnęła 
stan — 790 tys. ludzi. 


Tlość pielęgniarek — ok. 20 tys. 
— była mniej więcej równa w 
obu wojnach, ale drugą wojnę 
światowa „cechuje wielka armia ko- 
bieca — 400 tys. ATS, WRNS, 


WAAFS. 
<. 


sze było dla Was łatwe. Doznaliś- 
cie wielu rozczarowań i żsjecie w 
obawie o Waszą . przysziość. Ale 
mimo to Wasze morale i Wasza 
dyscyplina były zawsze wspaniate 
i składam tu najwyższy hołd Wam 
i Waszemu Dowódcy generałowi 
Wiatrowi za te cnoty wojskowe, 
posiadane przez tych tylko, którzy 
są prawdziwymi żolnierzami. 

Jesteśmy dumni, że bawi dziś 
wśród nas największy Wasz Do- 
wótca, gen. Anders, któremu woj- 
na przysporzyła tyle stawy, który 
posiada wszystkie zalety cechują- 
ce wielkiego wodza. 

Jestem pewny, że zgodzi się 
On ze mna, że wydajność, lojal- 
ność i wysoka dysc:plina żo!nię- 
rzy wszystkich stopni Jednostek 
Wojsk na Srodkowym Wschodzie 
w niemałej mierze przyczynity się 
do Jego zwycięstw w Italii. 

Sympatia moja szczególnie 
zwraca się do tych mtodych żŻot- 
nierzy, którzy tak dzielnie pra- 
cowali, aby stać się pe'nowartoś- 
ciowymi cz'onkami Armii Polskiej, 
a którzy teraz widzą, że ich am- 
bicje nie mogą być urzeczywist- 
nione. Ufam, że nie upadną na du- 
chu, ale dalej czynić będą wszyst- 
ko, by stać się dobrymi oby.wate- 
lami. I wówczas przekonają się, 
że doświadczeńie i wiedza, ktore 
nabyli jako żołnierze, będą dla 


nich cennym dorobkiem na przy- 
szłość. 

W końcu pragnę wypowiedzieć 
jak bardzo cenię sobie zaszczyt 
wzięcia udziału w tej uroczystoś- 
ci przemawiania do Was zanim o- 
puszczę Srodkowy Wschód. 

Pragnę zapewnić Was, że Ar- 
mia Br.„tyjska i Naród Br$tyjski 
nigdy nie zapomną Wasz;ch wspa- 


zawsze zachowajcie w sol 
niatych osi- gnięć w czasie wojny ! włarę W Boga I PRZE e 


bliskich węztów kolezeństwa tak 


ODPOWIEDŹ GEN. ANDERSA k 


W odpowiedzi, gen. _ Anders 
przemówił następujsicymi słowa- 
mi: 

„Zomierze, chcę podziękować 
generatowi Pagetowi za serdeczne 
sitowa, które do nas skierował. 
Chcialbym Go tu zapewnić, że 
przyjazne uczucia żywione są do 
Jego osoby nie tylko na tym te- 
renie, ale również w 2. Korpusie. 
Gen. Paget wspomniał o ciężkich 
chwiłach, jakie przeżywamy. Je- 
steśmy tutaj wszyscy reprezenta- 
cją Polski. Reprezentujemy te 
wartości mocy charakteru i ducha 
które cechują cały naród polski 
— ten naród, który niejednokrot- 
nie już zdat egzamin. Będziemy 
walczyć dalej, aż prawo i spra- 
wiedliwość. zatriumfuje nad siłą, 
Idziemy dalej po drodze na którą 
wstapiliśmy w 1939 r. i nie zej- 
dziemy z niej, aż Polska nie odzy- 
ska peinej wolności i póki nie 
odzyska Wilna i Lwowa. Taką Pol 
skę nosimy w naszych sercach. 

Gen. Paget byt i jest naszym 
szczerym przyjacielem. Zachowa- 
my dla Niego wdzięczność į rów- 
nie przyjazne uczucia *. 

Przemówienie swe gen. Anders 
zakończył okrzykiem na cześć gen. 
Pageta, podchwyconym przez 
wszystkim żolnierzy. 


Po przemówieniach. odbyło się 
wręczenie podarunków gen. Page- 
towi i gen. Andersowi, a następnie 
defilada oddziałów, po której Do- 
wódca i oficerowie JWSW podej- 
mowali -gości śniadaniem. W cza- 
sie śniadania gen. Paget jeszcze 
raz w serdecznych słowach zapew- 
nik o swej przyjaźni dla żołnierzy 
polskich, a gen. Wiatr podzięko- 
wał mu za okazywaną życzliwość 
i opiekę. 

Dnia 21 bm. gen. Anders i gen. 
Wiatr z towarzyszacymi im ofice- 
rami przybyli samolotem do Pale- 

ri ; 


trwale zadzierżgniętych na polach“ 
bitew. 

Najlepsze moje życzenia towa- 
rzyszą Wam na przysz:ość, a jak- 
kolwiek widoki na ni} mogą się 
Wam wydawać niepewne i pełne 
rozczarowań, nie upadajcie na du- 
chu i nie pozwólcie rozgor czeniu 
wkraśę się do serc Waszsch, le 
830D 


ski ". 


styny. Na lotnisku witał? ich gen. 
maj. Sassel oraz wyżsi oficerowie 
bryt;jscy i polscy. Z lotniska gen. 
Anders i gen. Wiatr udali się da 
Barbary gdzie oczekiwał ich dele- 
gat MSO, delegat Min. O.P. W.R., 
prezes Rady Naczelnej Uchodźctwa 
Polskiego i inni. W Barbarze, gen. 
Anders dokonał przeglsdu oddzia- 
łów Junaków, wręczył dyplomy 
prymusom, oraz zwiedził wystawę 
drogową. ż 

W przemówieniu Dowódcą Kor- 
pusu przypomniał Junakom ich 
zadania i rolę w walce o wolną 
Polskę oraz zachęcił do dalszej 
pracy, wyrażające zarazem uzna- 
nie dla osi”gniętych wyników. Do- 
wódca szkół Junaków — płk. 
Ryziński stwierdził w odpowi izi, 
że junacy są zawsze , gotowi do 
walki o Polskę i dodał, że juna- 
cy — żo:nierze ślubuję Dowódcy 
Korpusu wierność w każdej sy- 
tuacji. r 

Z Barbary gen. Anders i gen. 
Wiatr udali się do Jerozolimy, 
gdzie byli witani przez delegacje 
uczennic, harcerzy i polską lud- 
ność cywilną. Po potudniu gen. 
Anders złożył wizyty W;sokiemu 
Komisarzowi Palestyny i Dowódcy 
Wojsk Brytyjskich Palestyny. Wie- 
czorem w nowym Domu Polskim 
odbyło się przyjęcie na cześć gen. 
Andersa. W czasie przyjęcia gen. 
Anders zapewnił, że więzy łą4czĄ- 
ce 2 Korpus z polskimi uchodźca- 
mi cywilnymi w Palestynie — sa 
trwate. > 


Dnia 22 bm. gen. Anders i gen. 
Wiatr wizytowali Szkołę Mżod- 
szych  Ochotniczek w Nazarecie. - 
Dowódca 2 Korpusu rozdał świa- 
dectwa dojrzałości absolwentkom 
lięeum pedagogicznego i humani- 
stycznego, poczem po -kilkugo- 
dzinnej wizytacji odleciał samolo- 
tem z Palestyny do Kairu. 


_ ĉi, które świadcza, 
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Sensacyjne donies'enie 


„Daily Telegraph" 


DZIENNIK ZOŁNIERZA APW 


Pod sowiecką Kontrolą niemieccy uczeni 


pracują nad nowymi wynalazkamiwojennym 


„Daily Telegraph ” z dn. 19 bm. 
w art. p. t. „German Work on 
New Arms - Soviet directing re- 
search teams“ *) zamieszcza wią- 
domośe swego specjalnego kore- 
spondenta z Berlina, który pisze: 


„Jak się dowiaduję, w strefie 
sowieckiej prowadzi się obecnie 
badania nad nowymi broniami nie- 
mieckimi i prototypami, badania, 
które zostały przerwane, a obec- 
mie kontynuowane są pod nadzo- 
rem sowieckim. Laboratoria te i 
fabryki nie podpadają pod jury- 
sdykeję administracji przemysło- 
wej strefy, łecz podlegaja bez- 
pośrednio sowieckiej administra- 
eji wojskowej, mieszczicej się w 
Karlhorst, pod Berlinem, 


W strefie sowieckiej pewna li- 
czba małych fabryczek, laborato- 
riów i warsztatów, wraz z nie- 
którymi w Dresden i Dessau, jest 
pod bezpośrednią kontrolą rosvj- 
skich ekspertów przemysłowych”. 

Podczas gdy rozbiórka fabryk 
wyklucza wszelkie przypuszczenia 
o produkcji na wielka skalę broni 
w strefie sowieckiej, dowiaduję 


*) Niemcy pracują nad nowymi 
proniami — Bolszewicy kierują, 
grupami uczonych. 


się z doskonale poinformowanego 
źródla — pisze korespondent — 
że w tych tajnych warsztatach 
niemieccy eksperci kontynuują ba- 
dnia wg. planów uczonych, fizy- 
ków i inżynierów niemieckich, 


Zgon Matsuoki 


TOKIO,.28.VI (Reuter) — Zmarł 
tu w szpitalu b. japoński minister 
spraw zagranicznych Matsuoka. 
Był on oskarżony o spowodowanie 
przystopienia Japonii do wojny, 
natomiast nazwisko jego zosłta:o 
po pewnym czasie skreślone z li- 
sty przestępców wojennych. 

Matsuoka liczył 66 lat. 


które zostały przerwane na sku- 
tek zakończenia wojny. 

Poza badaniami, uczeni niemiec- 
cy pracują w tych warsztatach 
nad prototypami nowych broni dla 
wypróbowania ich i dalszych stu- 
diów w Rosji. 

Niemcy zatrudnieni w tych war- 
sztatach wybrani są z pośród wie- 
lu uczonych niemieckich, jacy zna- 
leźli się w strefie sowieckiej, oraz 
ci, którzy zostali zwabieni kuszą- 
cymi ofertami ze stref zachodnich. 

Wydaje się, że niewielka liczba 
czo'owych uczonych niemieckich 
została wywieziona do Rosji. Ja- 
ko wybitny przypadek cytuje się 
Dr. Hertza, znanego fizyka i ba- 
dacza energii atomowej. 


Statek „„Wedgownod” skierowano do Haify 


1.300 Żydów oczekuje w obozie 
na certyfikaty emigracyjne 


- HAIFA, 29.VI (Reuter) — Sta- 
tek „Wedgewood”, na którego po- 
k'adzie znajduje się 1.300 niele- 
galnych imigrantów do Palestyny, 
próbował zbiec od okrętów bry- 
tyjskich, które go zatrzymały. O- 
kręty brytyjskie nie dopuścity jed- 
nak do ucieczki statku, który zo- 


KOSTKA SPORTOWĄ 


Niesłychany atak administracji 


Z KS 

"nas pierwsze wieś- 
że gracze nasi 
są w 'doskonaiej formie i, jak do- 
tad, dopisuje im szczęście. W 
pierwszej rundzie Spychała poko- 
mał Brytyjczyka Jones'a 6:4, 6:4 
i 9:7, a Tioczyński zwyciężył Les- 
sueure 6:2, 2:6, 6:3 i 6:4. Poza 
T'oczyńskim i Spschałą miał grać 
Max Stolarow, który jednak naba- 
wil się 38 st. gorrczki i swą grę 
z Francuzem Duzec oddał walko- 
werem. 

Udział graczy 2. Korpusu w roz- 
grywkach „wimbledońskich ściąge 
nat na nich zupe'nie niepoczytalny 
atak administracji warszawskiej, 
która — jak donosi United Press 
i— wysłosowa:a do brytyjskiego 
Związku Tenisowego ultymotywne 
pismo, domagaj?ce się nie uzna- 
wania Tioczyńskiego i Spychały 
za obywateli į reprezentantów pol- 
skich. Pismo to stwierdza, że gra- 
cze ci nie mogą reprezentować pol 
skich barw, ponieważ znajdują 
się poza swoim krajem. Byli na- 
przód cztonkami podziemnej ar- 
mii polskiej, brali udział w pow- 
staniu warszawskim, a po upadku 
Warszawy zostali” wzięci przez 
Niemców do niewoli i spędzili 7 


" miesięcy w Austrii w obozie jeń- 


ców. skąd dopiero zostali uwol- 


warszawskiej na Spychałęi 1 Tłoczyńskiego 
-.o7tmbledońskiego, “nieni przez wojska amerykańskie. 


Z kolei polecy gracze dostali się 
do Wtoch i tu wst'pili do 2 Kor- 
pusu, a później przybyli do W. 
Brytanii. 

Pismo w konkluzji stwierdza, że 
Toczyński i Spichała mogą być 
jedynie sklasyfikowani, jako „„lu- 
dzie bez ojczęzńy”. 

Ten niewybredny w tonie i ar- 


gumentacji atak ludzi o wotpli- 
wej narodowości i jeszcze bar- 
dziej  wąatpliwym obywatelstwie 


na polskich tenisistów, którzy swą 
przynależność no narodu polskie- 
go, jak się okazuje, potrafili w 
czasie obecnej wojny dobitnie u- 
dowodnić, wskazuje jasno do ja- 
kiego stopnia nienawistny jest 
„tamtej ” stronie sam fakt istnie- 
nia wolnego Żołnierza polskiego 
oraz sżacunek i sympatia, jakie 0- 
taczają go w świecie. I ten właś- 
nie szacunek i tę sympatię, jaką 
polski żo'nierz zdobył sobie na Za- 
chodzie w wielkiej rodzinie sprzy- 
mierzonych narodów, jaką zdobył 
sobie w walce, w pracy i spor- 
cie, mianowany z łaski Moskwy 
tzw. rzad stara się za wszelką ce- 
nę podważyć i zniwelować. 

W szerokich koiach sportowym 
niewybredna napaść na polskich 
tenisistów spotkała się z wyraza- 
mi powszechnego potępienia. (g) 


Co dzieje się na świecie 


Puchar Davisa w strefie amery- 
kańskiej. Niespodziewanie Meksyk 
pokonał Kanadę. W drugim spot- 
kaniu Stany Zjednoczone wygraty 
z Filipinami. 

Nowe lekkoatletyczne rekordy 
świata. Amerykanin Bob Fitch na 
mistrzostwa uniwersyteckich pobił 
rekord świata w rzucie dyskiem 
Gonsoliniego. Nowy rekord Amery- 
kanina wynosi 54 metr. 96 cm. 
Rosjanka Tszedina pobita w Mosk- 
wie niedawno ustalony rekord 
świata przez Szwedkę Larson na 
400 mtr. osi»gając czas 58”. Spe- 
cjalista od marszu Anglik Reading 
ustali} nowy rekord światowy w 


marszu 24-godzinnym. W tym 
czasie Reading przeszedł 207 kim. 
245 metr. Poprzedni reko d naie- 
żał równiek do Anglika Tommy 
Paina, który w roku 41909 (!) 
przeszedł 304 klm. 320 mtr. 

Wiosi RRT ze Szwajca- 
ri. Amatorska ósemka pięściar- 
ska Italii pókona'a w Zurichu re- 
prezentację Szwajcarii w- stosun- 
ku 44:5. 


Tony Zale (Amerykanin) sta- 
wia na kartę swój tytuł mistrza 
świata wagi średniej w spotksniu 
przeciw Hocky Graziano. Spotka- 
nie odbędzie się w gi: 13 lipca. 


stał zakotwiczony -na redzie w Hai- 
fie. 

HATFA, 29.VI (Reuter) — Wczo 
raj w po'udnie uchodźcy żydow= 
scy, którzy przybyli na pok:adzie 
statku „Josiah Wedgewood”, wy- 
ldowali na terjtorium  palestyń- 
skim. Teren, na którym wylado- 
wali, otoczony był silnymi oddzia- 
łami policji i wojska. Uchodźcy 
zostali skierowani do obozu, w któ 
rym bedę oczekiwali na. cert, ti- 
katy imigracyjne, przydzielane z 
normalnego , kontyngentu co mie- 
siac. < 

Grupa ta składa się z 800 męż-. 
PEJA i 500 kobiet, pochodz cych 


z--Polski, Rumunii; Gzechostowacji, że ONZ nie jest 


Węgier, Jugosławii i Grecji. W 
znakomitej większości sı to więź- 
niowie hit'erowskich obozów kon- 
centracy jnych. 


x 


Z życia oddzíatów 


Wystawa prac uczniów kursów 


i rzemieślniczych 18 


Ze wszech miar ciekawą i god- 
ną pochwały byta inicjatywa ` 18 
Lwowskiego, Baonu Piechoty u- 
rz dzenia wystawy prac uczniów- 
żolnierzy kursów rzemieślniczych, 
prowadzonych -przez Baon w ra- 
mach ogćlnego planu szkolenia za- 
wodowego 6 Lwowskiej Brygady 
iPiechoty. 

Wystawa ta, urzsdzona w Aba- 
no-Terme m.p. 18 L.B.S., została 
otwarta w dniu 23 bm. przez do- 
wódeę Brygady pk. dypl. Nowina- 
Sawickiego w obecności żo:nierzy 
i zgromadzonych gości tak pol- 
skich jak i z miejscowego wioskie- 
go społeczeństwa. 

W dużym hallu hotelu Trieste, 
tym samym, który w latach 1917- 
1918 mieścił naczelne dowództwo 
włoskie z generałem Armando 
Diaz na czele, rozmieszczono licz- 
ne prace uczniowskie kursów sto- 
larskiego i ślusarsko-tokarskiego. 
Wystawa pozwala zorientować się 
w metodach nauki. Od najprymi- 
tywniejszych wiązań — jeśli cho- 
dzi o kurs stolarski — od blokow 
metalowych, obrabianych .ręcznie 
pilnikiem, wedug wymiarów — 
jeśli chodzi o ślusarzy i tokarzy 
— do skomplikowanych połzczeń, 
eleganckich mebli użytkowych i 


Sceptyczny . 
pogląd na ONZ 


DUBLIN, 29.VI (Reuter) — 
Premier Irlandii De Valera, oś- 
wiadczy:, że Irlandia nie zamierza 
się starać o prz;jęcie jej do ONZ 
przed podpisaniem traktatów po- 
kojowych. De. — ra powiedział, 
zacją, 'zadó- 
walaj=cą małe kij i że w razie 
zagrożenia jakiegoś mniejszego 
państwa przez większego seciada, 
pomoc ONZ byłaby spóźniona. ` 


Nie w smak im subsydiowanie 


przemysłu 


RZYM, 29.VI (R) — Prasa w'o- 
ska zamieszcza depeszę rzymskie- 
go korespondenta TASS o przyz- 
naniu Włochom przez amerykański 
„Export and Import Bank” poży- 
czki w wysokości 25 milionów do- 
larów. 

Sowiecka agencja komentuje tę 
wiadomość, jako jeszeze jeden do- 
wód przenikania wpływów amery- 
kańskich do tekstylnego przemysłu 
włoskiego. Korespondent sowiec- 
ki utrzymuje, że warunki tej po- 
życzki nie zostały og'oszone. 

Agencja TASS wywodzi dalej, 
że w ostatnich czasach przybyły 
na teren Włoeh różne delegacje i 
komisje gospodarcze brytyjskie i 
amerykańskie, które badają prze- 
myst włoski i wysuwają propozy- 
cje, zmierzające do przejęcia kon- 
troli tego przemystu. Korespondent 
sowiecki wysuwa oskarżenie pod 
adresem banków i przemysłu wło- 
skiego, Że zawariy tajne porozu- 
mienia z zagranicznym kapitałem. 


Apel o książki 

Biblioteki oddziałowe jak rów- 
nież i wielu żołnierzy 2 Korpusu 
będzie chciało niewątpliwie zlik- 
widować .część swych książek 
przed wyjazdem do Anglii. 

Polska YMCA zwraca Się z go; 
rącym apelem, by wszystkie zbęd- 
ne ksi”żki przeznaczyc dla ludnoś- 
ci polskiej w Niemczech, która 
cierpi na wielki niedostatek pol- 
skiego słowa drukowanego. Ofia- 


rowane książki kierować należy do 
Polsiej YMCA w F ermo, Bazie, An- 
konie Inh w Eor 8 Giorgio. + 


włoskiego 


W ten sposób postąpity zakłady 
przemysłowe, na czele których 
stali znani działacze faszystowczy. 
Rzymski korespondent TASS, koñ- 
czy swoje oskarżenia, że wladze 
anglo-amerykańskie zmierzają do 
umocnienia swoich pozycji we 
Włoszech nie tylko na polu woj- 
skowym ale również i gospodar- 
cz; m. 


Lw. Baonu Strz. 


przeróżnych śrub, spirali — to w 
skrócie pokazane osi”gnięcia ucz- 
niów - żolnierzy, którzy w więk- 
szości wypadków przed rozpoczę- 
ciem kursów nie posiadali znajo- 
mości nie tylko stolarki czy to- 
karstwa, ale żadnego innego fa- 
chu. 

Nadmienić należy, że wiele z 
tych prac kwalifikuje ich w;yko- 
nawców na skończonych rzemieśl- 
ników, szczególnie stolarzy. Na 
pierwszy plan wśród uczniów sto- 
larzy wibija się strz. Biela, które- 
mu jednak nie wiele ustępują ko- 
ledzy. 

Dla orientacji podajemy, że 
kurs stolarski posiadał 9 uezniów, 
zaś ślusarsko-tokarski 17. Tak 
stosunkowo małą liczba uczniów, 
wywotana była niemożliwością 
odciągnięcia od służby  wartowni- 
czej większej ilości, z drugiej 
strony pozwalało t% na racjonal- 
niejszy naukę i skrócenie jej cza- 
su. Obecnie, oba kursy są na u- 
kończeniu. Poza opanowywaniem 
fachu, uczniowe uczą się jeszcze 
przedmiotów ogólnych, jak język 
polski, rachunkowość rzemieślni- 
cza, geografia, nauka o państwie 
i td. Obok tych kursów prowadzi 
się jeszcze w 18 L.B.S. i inne, jak 
obecnie zaczęty kurs rolniczy- 
Zresztą w L.B.P. inne Baony po- 
siadają również swoje kursy jak 
spawaczy, elektromonterów,  ślu- 
sarzy samochodowych. Finansowa- 
nie tych kursów oparte jest na 
Funduszu QOświatowym  Br„gady, 
na który składają się dobrowolne 
składki oficerów i. podoficerów 
wszystkich oddziałów zgrupowania 
brygadowego. ,- SKAŁA: 

Nie dysponujse własnymi warsz- 
tatami i instruktorami Brygada. 
oparia się w szkoleniu zawodowym 
na miejscowych szkołach wtoskich 
i instruktorach cywilnych. Tu trze 
ba z całą bezstronnością stwier- 
dzić, rzetelne podejście djrekcyj 
szkół} zawodowych oraz.ich perso- 
nelu do zagadnienia szkolenia za- 
wodowego w naszym wojsku. Jest 
to jeszeze jeden dowód zadzierz- 
gniętej przyjaźni włosko-polskiej, 
tym trwalszej, że w czasie walki 
przypieczętowanej wspólnie prze- 
laną krwią, zaś obecnie wspólną, 
choć w małym zakresie, pracą 
przy jednym warsztacie robotnika 
polskiego i włoskiego. 

Wystawa, która będzie trwała 
przez 2 tygodnie, niew” tpliwie 
ści”gnie wielu zwiedzaj'cych nie 
tylko z oddziałów 6 L.B.P. - 

G. C. 


F ryderyk J arosy 
z „Cyrulikiem Warszawskim” w Bolonii 


„Dziś w sali teatralnej Klubu 0- 
ficerskiego (Piazza Calderini nr 4) 
„Cyrulik Warszawski” daje jędy- 
ne przedstawienie w Bolonii, a 
prawdopodobnie ostatnie na tere- 


nie Korpusu — pe'nej humoru re- 
wii p.t. „Póki my żyjemy”. 
Doskonałe skecze „Troskliwa 


żoneczka” i „Dynamit”, najlepsza 
dziś polska diseuse Zosia Terne w 
swoich starych piosenkach war- 
szawskich, w podwórku warszaw- 
skim i jako „Panna Mania”, We- 
ronika Ignatowicz,  niezrównana 
wykonawczyni przepięknych pieś- 
ni i starych walców, Zenia Ma- 
gierówna.i Jerzy Nowak w scen- 
ce z życia Henryka Sienkiewicza 
w jednej z najpiękniejszych pereł 
polskiej literatury w opracowaniu 
i reżyserii Fr. Jarosego, na i wre- 
szcie sam Fryderyk Jarosy zaw- 
sze pełen czaru i przedwojenne- 


go humoru. 


Oto eo napisała Kierowniezka P. 
©. K. Barleta-Trani, p. Genera:owa 
Andersowa w swoim podziękowa- 
niu dla „Cyrulika” za ich występy 
na terenie obozów cywilnych: 
„IPomostem między widownią i 
scena bya przedwojenna warszaw- 
ska piosenka. Smiała się publicz- 
ność do rozpuku, czasem ktoś u- 
kradkiem otarł łzę, bo czarodziej 
Jarosy wywołał obraz dawnej 
Warszawy, pe'nej kwiatów i nie- 
zburzonych damów”. 


Wieczór ten niewątpliwie zapo- 
wiada się jako jeden z najciekaw- 
szych i najweselszych, jakie do- 
tychczas mieliśmy ‘w Bolonii. 


Początek o godz. 19. Pozostałe 
bilety do nabycia w hotelu „Ro- 
ma”, w Klubie Oficerskim, w Go- 
spodzie Zo!nierskiej i od godz. A8 


w kasie teatru; 
+ 
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DZIENNIK ŻOŁNIERZA APW 


TITO ZAGROZIŁ, ŻE NIE PRZYJMIE 
ŻADNYCH ROZWIĄZAŃ KOMPROMISOWYCH 


BELGRAD, 29.VI 
to udzielił wywiadu 
jugosłowiańskiej 
jug“ 


(TASS) — Ti 

dyrektorowi 
agencji „Tan- 
Na zapytanie, co sądzi o postę- 
pach pracy ministrów spraw zagra 
nicznych odnośnie Triestu i Wene 
eji Julijskiej oraz w sprawie sta- 
nowiska rządu. włoskiego, wyraża 
jącego się w oświadczeniu, iż nie 
podpisze niekorzystnego dla siebie 
traktatu pokojowego, Tito odpowie 
Iział m. in.: 


„Jest mi bardzo trudno odpowie 
dzieć na pierwszą część pytania, 
szczególnie, jeśli chodzi o stanowi 
sko przedstawiciel mocarstw za- 
ehoduich w sprawie słusznych prg 
tensji jugosłowiańskich 
Friestu i Wenecji 
ód jugosłowiański 
ny brakiem 


odnośnie 
Julijskiej. Na- 
jest zaskoczo- 
zrozumienia wśród 
przedstawicieli mocarstw zachod- 
nich odnośnie żądań Jugosławii, 
która poniosła tak wielkie ofiary 
w ciągu wojny. 


Oświadczenie de 
ważam za dowód braku odpowie- 
dzialności logiki. Przedstawiciel 
państwa napastniczego nie ma żad 
nego prawa do składania podob- 
nyeh oświadczeń. To prawo przy- 
siuguje wyłacznie państwom, któ- 
re padty ofiara agresji i które 
przyczyniły się do osiągnięcia zwy 
ięstwa. Niektórzy członkowie Na 
wdów Zjednoczonych wpłynęli na 
Włochy, by ztożyły tego. rodzaju 
prowokacyjne i absurdalne oświad 
'zenie, gdyż w przeciwnym 
de Gasperi nie 


Gasperi'ego u- 


razie 
, 
odważyłby się na 


taką  awanłurniczą 
Boby to sprzeczne z 


leklarację. 
poczuciem 


sprawiedliwości wśród narodów 
sprzymierzonych, aby wszyscy by 
li sprzymierzeńcy Rzeszy niemiec- 


kiej i w 
Włoch, przeciwstawiali się 
nowieniom 
nych. 

W aktualnej sprawie (Triestu) 
tylko Jugosławia poniosła tak o0l- 
brzymie ofiary i tak wielkie stra- 
ly ze strony Włoch, reprezentowa 
nych obecnię przez de Gasperi'ego 
i innych, którzy zmierzają do zwię 
kszenia ofiar poniesionych przez 
naród jugosłowiański. 

Wenecja Julijska 
winny bez wszelkich 
zostać przyłączone do 


konsekwencji również 
posta- 


Narodów Zjednoczo- 


"Triest po- 
wątpliwości 
Jugostawii, 


która nie podpisze żadnego doku- 
mentu, sprzecznego z interesami 
narodu  jugostowiańskiego. vito 


podkreślił z naciskiem, że nie 
przyjmie Żadn;ch 
kompromisowych, jeśli 
ze szkodą dla Jugosławii. 
rozwiazaniem tej sprawy 
ieczne przyłączęnie 
gosławii, a w każdym razie odda- 
nie go pod suwerenną administra- 
cję Jugosławii. 

W dalszym ciągu swoich 
dów Tito podkreślił, że terytoria] 
ne żądania Jugosławii nie mogą 
być przedmiotem przetargów po- 
litycznych i pociągnęłoby to za so 
bą poważne zmiany w ustosunko- 
waniu się Jugosławii do ONZ. 

Tito zaatakował ostro stanowi- 
sko zajęte przez włoskie Zgroma- 
dzenie Narodowe odnośnie jugosło 


postanowień 
będą one 
Jedynym 
jest osta 
Triestu do Ju 


wywo 


Członkowie 
— o wyniku 


(dok. ze 


nietwem min. Byrnesa na posiedze 
nie plenarne. Porządek dzienny 0- 
lejmował sprawę traktatów poko 
jowych z państwami bałkańskimi 
Finlandią. 
kKorespondenci donoszą, iż w 
sprawach tych istnieją poważne 
różmiee zdań. Ujawniły się one 
już w czasie dyskusji nad formułą 
deklaracji w sprawie wolności że- 
zlugi na Dunaju. 


Min. Bevin domagał się, by de- 
klaracja ta. zawierała formalne 


„twierdzenie, iż wszystkie nano- 
uy sprzymierzone będą na prawach 
równości korzystać ze swobody 
eglugi. Mołotow natomiast doma- 
zał się skreślenia słów, gwarantu- 


ostatniej chwili 


konferencji 
swych prac 


str, i.) 

jących równość wszystkim naro- 
dom, utrzymując, że narusza to 
prawa państw bałkańskich. Mini- 


strowie 


li się z 
; 


Byrnes i Bevin nie 
wywodarmi 


zgodzi- 
Mołotowa. 
Korespondenci nie sa 
ni optyinistycznie odnośnie 
wości postępów prac 
spraw zagranicznych, wskazują” 
w szczególności „jako przykład 
sprawę Triestu Bałkanów. 


nastro, c 
możli- 
ministr 


W kołach polilycznych 
się, że z chwilą, kiedy 
Niemiec znajdzie się na porządxu 
dziennym, Motolow wypowie się 
przeciwko brytyjskiemu .projekto- 
wi federacji państw niemieckich. 


oczekuje 
sprawa 


„merykańskich w 


wiańskich pretensji 
Zarzuca on 
nim, że ich 
Włoch 
cha 


terytorialnych. 
mocarstwom zachod- 

stanowisko 
w ykazuje 
agresji i 
szczególności w 
sławii. 

Kończąc (Tito 


wobec 
du- 
imperializmu w 
stosunku do Jugo 


odnowienie 


oświadczył, że na 


stawienie obecnych sfer rz”dzą- 
cych Woch „wobec Jugosławii, 
jest takie same,» jak w okresie 
Mussoliniego i nie ma między tym 
nastawieniem żadnych zasadni- 
czych różnie. Tito uważa te obia- 


tylko za szkodliwe dla in- 
tersów Jugosławii, lecz widzi w 
tym niebezpieczeństwo dla" całego 
świata i dla sprzymierzo 
nyth. 


wy nie 


narodów 
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TASS WĘSZY PROWOKACJE 
PRZECIW JUGOSŁAWII 


TRIEST, 29,VI (Reuler - 
żownik amerykański „Fargo” 
naf wczoraj do portu Triest. 

“Przed krążownika 


K rą 
wpły 


przybyciem 


amerykańskiego wpłynęło rów- 
nież do portu Triest 10 okrętów 
wojennych amerykańskich i brytyj 


skich, 
necji. 
LONDYN, 


które znajdowały się w We 


29.VI (UP) — Radio 
moskiewskie podało depeszę pary- 
skiego korespondenta 'MASS,,w któ 
rej ten oświadcza, iż wysłanie krą 
żownika amerjkańskiego .„Fargo” 
do Triestu, można nterpretować 
jedsmie, metodę nacisku na 
Jugostawię. Korespondent. ten, a- 
krytycznie obrady konfe 
paryskiej, oświadcza. że 


jako 


nalizując 
rencji 


przygolowania wojskowe ze siao- 
ny pewnych kół uważać należy, ja 


ko prowokacje przeciwko Jugosła 
wii. i 

LONDYN, 29.VI (Reuter) Ri 
daktor komunistycznego dziennika 
„Prymorskij Dniewnik" ukazują- 
cego się w Trieście, stanst przed 


sądem wojskowym za umieszcze- 


nie artykułów, podbnrzających lu 
dność. 
Sojusznicze władze wojskowi 


zatrzymały samochód 
% Poli do jugosłowiańskiej 
w którym znaleziono ciężki karā- 
bin maszynowy, karabiny, l'roń an 


udaj?cy się 
strefy 


lomatyczną oraz amunicję. \resz- 
liowano trzy osoby. 


W sprawie administrowania koloniami włoskimi 


nie osiągnięto porozumienia 


PARYZ, 29.VI 
ejalna podkomisja, 
ministrów spraw 
dla przestudiowania 


Reuler) — Spe 
powołana przez 

zagranicznych 

propozycji a- 
sprawie przyszło 
ści kolonii włoskich, odbyła w 
czwartek po południa swoje dru- 
gie posiedzenie. 

Podkomisja przyjęła zasadę, że 
traktat pokojowy z Włochami nie 
powinien zawierać jeszcze 
cznej klauzuli w sprawie 
Włochy mają jedynie wyrazię fo: 
malne oświadczenie, iż  zrzekają 
się pretensji wobec swoich kolo- 
nii. Podkomisja postanowiła po- 
nadto zalecić, aby w okresie jed- 
nego roku cztery wiełkie mocar- 
stwa szukały ostatecznego 
zania w lej sprawie, a gdy 
rozumienie zostanie osiągnięte, ad 
ministracja nad terenami kolonial- 
nymi włoskimi winna być przeka- 


ostate- 


koiðnii, 


rozwią 
to po- 


zama organizacji powierniczej Na- 
rodów Zjednoczonych. 


Przedstawiciel 
ski proponował, 


sowiecki Wyszyn 

aby Włochy zrze- 
kły się suwerenności nad kolonia- 
mi na rzecz czterech wielkich mo 
carstw. W międzyczasie mocar- 
stwa te winny administrowag ty- 
mi koloniami aż do 
statecznego 


osiegnięcia 0- 

porozumienia w spra- 

wie administracji powierniczej. 
Przeciwko tej 


propozycji wypo 


wiedzieli się delegaci Sianów Zje- 
dnoczonych oraz W. Brytanii. De- 
legat ifrancuski zaproponował roz- 


wiszanie kompromisowe, 
jąc, ażeby Włochy 
beenie, na okres 


ko formalnie 


proponu 
zrzekły się 0- 
przejściowy, tyl- 
suwerenności i żeby 


dotychczasowa administracja tere 
nów kolonialnych nie uległa zmia- 
nie. 


W sprawie tej podkomisja nie 
osiągnęła porozumienia i posiedze- 
nie odroczono do dnia następnego. 

LONDYN. 29.VI (R) — Minis- 
irowie spraw zagranicznych rozpa 
trywall wczoraj m. in. sprawę 
przyszłości kolonii włoskich prze- 
kazaną im przez specjalną podko- 
misję, która nie zdołała osiągnąć 
porozumienia. 

Min. Bevin oświadczył, iż w cią 
gu roku, w czasie którego mocar- 
stwa mają zadecydować ostatecz- 


nie o koloniach włoskich, kolonie 


le mają pozostać w dalszym ciġ- 
gu pod hrytyjskim zarz dem woj 
skowym. Nie zgadza się on na 
wniosek Mołotowa, by funkejono- 
wała tam komisja doradcza 4 mo- 
carstw, ani nie zgadza się na prze 
kazanie suwerenności 4 mocarstw. 

Mototow oświadczył. Że skora 
może działać komisja kontrolna na 
terenie Włoch, nie widzi powodu. 
lla którego nie mogłaby ona rów- 
nież działaa w koloniach. 

Min Bevin odrzucił sugestię Ma 
łotowa. 

Konferencja bez 
rozumienia przeszła do- 
spraw. 


osie agnięcia p9- 
innyelr 


Dwie decyzje departamentu stanu 


„Odmrożenie” kredytów 
dla administracji warszawskiej 
— ale tylko częściowo 


LONDYN, 29.VI (R) — Depar- 
tament stanu iż wznowio- 
LO wysyżkę sprzętu do Polski w 
ramach kredytów, udzielonych ad 
ministraeji warszawskiej. Wstrzy- 
wysyłki nastąpiło z. powo- 
du niedotrzymania zobowiązań 
przez administrację warszawską. 
Warunkiem bowiem udzielenia te- 


ogłosił, 


manie 


go 50-milionowego kredytu towa- 
rowego było zobowiązanie admini 


warszawskiej do spełnienia 
przedstawionych przez 


stracji 
warunków 


Ostra nota W. Brytanii do Warszawy 


Naprzód wypełnienie zobowiązań — po tym ratyf kacja umowy finansowej 


LONDYN, 29.V1 (R) — Rząd 
brytyjski doręczył wczoraj przed- 
siawicielowi administracji warsza- 
wskiej w Londynie Strassburgera- 
wi notę, w której przypomina 0- 


howirzki i przyrzeczenia admini- 
»iracji warszawskiej w sprawie 


zeprowadzenia wolnych i swobo 


lrych wyborów w Polsce. Nota 
podkreśla, że podpisany ostatnio 


w Londynie układ finansowy bry- 
iyjsko - polski nie będzie ratydiko 
wany przez W. Brytanię, dopóki 

uiministracja warszawska nie wy 
pomi przyjętych warunków, które 
oprowadziły do uznania jej przez 
zad brytyjski. 


A oto ezczegóły: 


Nota przypomina, że porozumie 
nie jałtańskie wyraźnie przewidy- 
wało przeprowadzenie w Polsce 


waljnych wyborów, opartych na 
powszechnym i tajnym  g'osowa- 
niu z udziałem wszystkich antyfa- 
szystowskich stronnictw politycz- 
nych, przy czym dla wszystkich 
stronnictw zastrzeżona była swo- 
boda akcji politycznej. Bierut w 
czasie konferencji w Poczdamie 
złożył: mim. Bevinowi solenne przy- 
rzeczenie, że wybory w Polsce na 
podstawie demokratycznej ordyna 
cji wyborczej odbędą się nie póź- 
niej, jak na początku bieżacego ro 
ku. Tymczasem — głosi nota bry 
tyjska — dotychczas nię wyzna- 
czono w Polsce terminu wyborów, 
ami też nie ogłoszono ordynacji 
wyborczej. 


Nota -zwraca uwagę, że W. Bry 


tania nie będzie mogła  ratyfiko- 
wać układu finansowego, dopóki 
nie zostaną spełnione przyrzecze- 


nia w -sprawie przeprowadzenia 
wyborów z udziałem wszystkich 
stronnictw politycznych, przyczym 
wybory te muszą być wolne i nie- 
skrępowane, orąz dopóki — zgod- 


Znamienna 


nie z  przyrzeczeniem złożonym 
przez p. Bieruta korespondenci 
brytyjscy nie otrzymają swobody 


dostarczania wiadomości o 
cji politycznej w Polsce. 


zapowiedź 


sylna- 


min. Byrnesa 


LONDYN, 29.VI (R Kore- 
spondenci donoszą z Paryża, że 
min. Byrnes oświadczył w piątek 
na konferencji ministrów spraw za 
granicznych: 

Uprzedzam dziś, że jutro będę 
nastawał na przeprowadzenie dy- 
skusji w sprawie wyznaczenia ter 
minu konferencji pokojowej. Í 
nię to dlatego, że chciałbym imik 
mag niespodzianek w tej sprawie.” 


Motolow odpowiedział na to, że 


każdemu członkowi konferencji 
przystuguje prawo przemawiania 


kiedy chce i na jaki temat mu się 


podoba, wobec czego min. Byrnes 
może to oczywiście również nezy- 
nić. 


Byrnes znowu oświadczył, że 
wobec tego dziś przed południem 


wystąpi ze swoim wnioskiem. 


rząd Stanów Zjednoczonych. Prze- 


widywały one prócz  przyrze- 
czenia, iż rozpisane bęuą wolni 
wybory — zniesienie cenzury dla 


dziennikarzy «amerykańskich, 
formowanie- rządu 
traktatach 
wartych 
krajami. 
muje, iż 


poin 
amer;kańskie- 
gospodarczych, za 
z Rosją oraz z innym 
Departament stann infor- 
dministracja warszawska 
nadesłała obecnie zadowalające wy 
jaśnienia i zapewniła rząd amery- 
kański, iż dotrzyma przedłożonych 
warunków, przesyłając m. in. w 
najbliższym czasie odpisy zawar- 


go 0 


lych traktatów gospodarczych. W. 
tych warunkach rzad Stanów Zje 


dnoczonych zdecydował się na od- 
mrożenie kred, ln. 

Dostawy do Polski obejmuja 
sprzęt, z demobilu ar 
miią amerykańskiej, który potrzeb 
ny jest dla odbudowy Polski. 


pochodziey 


IKredyt w wysokości 40 milio- 
nów dolarów, przyznany admini- 
stracji warszawskiej przez „Ex- 


port and Import Bank” nie został 
jednak odmrożony, jakkolwiek o- 
czekiwano lego. Dyrekcja banku 
została zawiadomiona w ostatniej 
chwili przez departament stanu © 
powstrzymaniu tego kredytu, gdyż 
departament stanu nie jest pew- 
ny, czy warunki, od których uza- 
leżniono dzielenie tego kredytu, 
będą mogły być dotrzymane przez 
idministrację warszawską. 
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